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P R Z E D P Ł A T A
w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  z ł ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z ł  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A  : W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m / r n  
1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12  g r .

T e l e f o n  n r .  126.

Nr. 9 0 . W ą g r o w ie c , s o b o t a  dnia 17 lis to p a d a  1928. R ok  III.

W  n ied z ie lę , d n ia  18 lis to p a d a  b r . p rz y p a d a  
„ Ś w ię to  M ło d z ieży “, p o d c z a s  k tó re g o  k a to lic k a  
m ło d z ie ż  p o lsk a  o d d a je  ho łd  sw em u  P a tro n o w i, 
św ię te m u  S ta n is ła w o w i K o stce .

J e s t  m o jem  ż y czen iem , ab y  d z ień  te n  s ta ł 
s ię  je d n o c z e śn ie  p o tę ż n ą  m an ife s ta c ją  n a  rzecz  
S to w a rz y s z e ń  M ło d z ieży  P o lsk ie j, ja k o  te j p rz e ­
dn ie j s tra ż y  a k c ji k a to lic k ie j w  a rch id iecez jach  
g n ie ź n ie ń sk ie j i p o z n a ń sk ie j.

N iëch a j o g ó ł sp o łe c z e ń s tw a  d o w ie  się , że  w  
d o b ie  szczeg ó ln ie  u s iln y ch  z a b ie g ó w  n a d  zn ie - 
p ra w ie n ie m  d u sz y  m ło d z ie ż y , ro s n ą  z a s tę p y  m ło ­
d z ień có w , p ra g n ą c y c h  żyć i p ra c o w a ć  d la  sp ra w y  
K o śc io ła  i N a ro d u !

t  A U G U S T  K A R D Y N A Ł  H L O N D  
A rc y b is k u p  G n ie ź n ie ń sk i i P o z n a ń sk i 

P ry m a s  P o lsk i.
— 0—

R o k  ro c z n ie  S to w a rz y s z e n ia  M . P . sk ła d a ją  
w  d n iu  „ Ś w ię ta  M ło d z ieży  h o łd  s w e m u  P a tro n o w i, 
św . S ta n is ła w o w i K o s tc e . J e s t  to  ch w ila  p o d n io ­
s ła  i w a ż n a  d la  ca łe j o rg a n iz a c ji ja k o te ż  i d la  
c a łe g o  p o lsk ie g o  i k a to lic k ie g o  sp o łe c z e ń s tw a , 
k tó re m u , le ży  n a  s e rc u  w y c h o w a n ie  p rz y sz ły c h  
d o b ry c h  o b y w a te li p a ń s tw a  o raz  p rz y sz ło ść  o d ­
ro d z o n e j O jczy zn y .

W  ty m  ro k u  „ Ś w ię to  M ło d z ie ż y “ p rz y p a d a  
n a  dz ień  18 lis to p a d a . W  d n iu  ty m  n iech  z a ­
g ra ją  w sz y s tk ie  se rca , ja k  d z w o n y . O to  d ru h o ­
w ie  S to w ćirzyśzen  M łodz ieży  P o lsk ie j z ło ż ą  p rz e d  
o czy m a  m ie sz k a ń c ó w  m ia s t i w si, —  eg z a m in  ze 
sw y c h  uczu ć  i sw o ic h  czy n ó w . Z a m ilk n ie  w  
„ O g n isk a c h “ S to w , c icha, c o d z ie n n a  p ra c a , a d ru ­
h o w ie  w y n io są  n a  u lice  sw e  sz ta n d a ry , z w iz e ­
ru n k ie m  sw e g o  Ś w ię te g o  P a tro n a , p o d  k tó ry m  
ja ś n ie je  n a p is : „B ó g  i O jc z y z n a “.

N iechaj d z ień  „ Ś w ię ta  M ło d z ie ż y “, k tó ry  
św ię c im y  w  ty m  ro k u , w y k a ż e  d o n io s łą  p ra c ę  
n a sz y c h  S to w a rz y s z e ń  i z a b rz m i je sz c z e  s iln ie j- 
szem  ech em  n iż  ro k  te m u . N iech  b ę d z ie  d la  j e ­
d n y c h  z a c h ę tą , d la  d ru g ic h  o tu c h ą . Z a c h ę tą  d la  
m ło d z ieży  d o tą d  je s z c z e  n ie z o rg a n iz o w an e j w  
n aszy ch  sz e re g a c h  —  o tu c h ą  zaś  d la  c a łe g o  s p o ­
łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o , p rz y w ią z u ją c e g o  w ie lk ą  
w a g ę  do  m ło d e g o  p o k o le n ia .

I cóż Ci dziś niesiemy w podarunku, święty 
Stanisławie? — Oto wezwanie — ...„My rycerze 
Chrystusowej Polski!“... Jak ziarna szlachetnych, 
a głębokich myśli dźwięczą te słowa w duszach. 
Mówią one Wiele, — wszystko!...

S w . S ta n is ła w ie !  I ty ś  z ry c e r s k ie g o  b y ł 
ro d u  —  do  ry c e rs k ie j  s łu ż b y  p rz e z n a c z o n y . N ie 
p rz y p a s a łe ś  ry c e rs k ie g o  m iecza , a je d n a k  ry c e ­
rz e m  się  s ta łe ś . R y c e rz e m  b ez  sk a z y , g ło szący m  
k ró le s tw o  b o ż e  i sz e rz ą cy m  je  p o  św ie c ie  ca ły m .

M y, w  T w e  ś la d y  p ó jś ć  ch cem y !... T y ś  b ło ­
g o s ła w ił  ta k  c z ę s to  ry c e r s tw u  p o lsk ie m u  i u p ra ­
sz a łe ś  m u  z w y c ię s tw o . S p o jrz y j  w ięc  dziś  n a  
T w ó j h u f ! S p o jrz y j n a  n asze  S to w a rz y sz e n ia  
M ło d z ieży  P o lsk ie j , k tó re  ch cą  p ó jść  w  T w o je  
ś lad y . B ło g o s ła w  n am ! K rzep , z a s ila j, p o m ag a j 
w  ry c e rsk ie j  s łu ż b ie  n a sze j —  w  w ie lk ie m  dz ie le  
b u d o w y  k ró le s tw a  C h ry s tu so w e g o  w  n aszy ch  
d u szach , w  n a sz e m  życiu , w  n asze j P o lsc e . — 
P rz y rz e k a m y  C i za to  w ie rn o ś ć  i w y trw a n ie ! ...

Nasze zasady i cnoty niesiemy Bogu i Ojczyźnie
P o d  te rn  h a s łe m  o b ch o d z ić  m a m y  n a sz e  te g o ­

ro c z n e  „ Ś w ię to  M ło d z ie ż y “. R z u c o n e  p rz e z  
Z je d n o c z e n ie  o b ie g a  to  h a s ło  lo te m  b ły sk a w ic y  
ca łą  p o ls k ą  z iem ię . O d  W iln a  i P o le s ia  —  do 
L w o w a , P o z n a n ia  i G d y n i, o d  w sch o d u  do  za­
ch o d u . J a k  d łu g a  i s z e ro k a  P o lsk a , g d z ie  ty lk o  
je s t  m ło d z ie ż  z o rg a n iz o w a n a  w  S to w . M łodz. 
P o lsk ., tam  d o c ie ra  ono  i p o ru s z a  se rc a  d o  g łę b i.

T a k , m y  m am y  b y ć  ry c e rz a m i P o lsk i C h ry ­
s tu so w e j, a le  g d z ie  n a sze  z b ro je  —  g d z ie  h e łm y  
i p rz y łb ic e  —  g d z ie  sz a b le  i c iężk ie  m ie c z e ?  
W s z a k  n ie  m am y  u  ra m io n  h u sa rsk ic h  sk rz y d e ł, 
an i rw ą c y c h  do  b o ju  k o n i.

R y c e rz e  —  czyż m y śm y  do  ry c e rz y  p o d o b n i?
G d y  m ó w im y  te  s ło w a , s ta ją  n am  p rz e d  o- 

czym a, ta k ie  p o s ta c ie , jak  J e re m i W iśn io w ie c k i, 
S k rz e tu s k i , W o ło d y jo w sk i, w id z im y  ich , ja k  b ro n ią  
szań có w  Z b a ra ż a , ja k  to c z ą  k rw a w e  b o je  n a  g r a ­
n icach  R z e c z y p o sp o lite j i z a s ła n ia ją  O jc z y z n ę

Święto Młodzieży
w ła sn e m i p ie rs ia m i. G d y  m ó w im y  ry c e rz e  — 
jak iś  za c z a ro w a n y  św ia t baśn i o tw ie ra  p rz e d  n a- 
szem i oczam i ca ła  h is to r ja  n a sz a , s ta ją  p rz e d  n a ­
m i n as i p rz o d k o w ie  z czasó w  C h ro b re g o , Ł o k ie tk a , 
W a rn e ń c z y k a  i S o b ie sk ie g o ... I n a tę ż a m y  słuch . 
M oże  g d z ie ś  z z m ro k u , z g łę b o k o śc i la só w , lub  
od  sz e ro k ic h  p ó l, u s ły sz y m y  tę te n t  k o n i i szum  
h u sa rsk ic h  sk rz y d e ł, m o że  z o d d a li d o lec i nas 
echo  ry c e rsk ie j p ie śn i „ B o g u ro d z ic a  D z ie w ic a “... 
M oże p rz e le c ą  do  n a s  na sp ien io n y ch  k o n iach  ci 
ry c e rz e , o k tó ry c h  ta k  p ię k n e  z n a m y  h is to r je .

A le  n a d a re m n o  s łu c h  i w z ro k  n a tężam y . 
R y c e rz e  w  że lazn y ch  z b ro ja c h  p o leg li d aw no . 
P ro c h y  ich ro z w ia ły  w ia try , lu b  lu d z ie  zak o p a li 
g łę b o k o  w  k u rh a n a c h .

C zy ż  m y  m am y  w y c ią g n ą ć  s ta re  z b ro je  i n a ­
o s trz y ć  za rd z e w ia łe  m iecze , co  od  w ie k ó w  w isz ą  
n a  śc ian ach , czyż  m am y  w ło ż y ć  h e łm y  i p rz y ł­
b ice  i g n ać  n a  bó j z w ro g a m i R z e c z y p o sp o lite j ? 
N ie je d n o  se rc e  m o cn ie j n a  tę  m y ś l zab ije . N ie 
do  te g o  n a s  je d n a k  dziś  w o ła  P o lsk a , n ie  do 
w sk rz e sz e n ia  d a w n y c h  c zasó w , n ie  do  p rz e le w u  
k rw i ta ta rs k ie j  czy  tu re c k ie j.

Innego rycerstwa dziś potrzeba —  ry c e rs tw a  
d u ch a  ! Do innego boju dziś stanąć mamy — 
do  b o ju  o n a sze  k a to lic k ie  zasad} '!... M y ch cem y  
m ieć  P o lsk ę  C h ry s tu so w ą  i o n ią  w a lczy ć  do  o- 
s ta tn ie g o  tch n ien ia .

Ale jak się uzbroić na tę walkę, jak się stać 
prawdziwemi rycerzami Polski Chrystusowej ?
N ie p rz y ja c ie l c h y trz e  n a s  p o d ch o d z i, n ie  n a p a d a  
w p ro s t, ty s ią c  m a  sp o so b ó w , b y  n a s  o m ylić  i w  
b łą d  n a s  w p ro w a d z ić . R y c e rsk a  n a sz a  z b ro ja  
n ie  z ż e laza  b ęd z ie  an i s ta li, a le  z zasad naszych 
okuta. Z a s a d y  n a sz e  —  to  n asze  p rz e k o n a n ia  
ta k  m o c n e  i ta k  z n am i z ro śn ię te , ż e  ich n ik t 
n am  z a b ra ć  n ie  m o że , ch y b a  z ży c iem  razem . 
J a k  s ta l  tr z e b a  k u ć , b y  o d p o rn ą  b y ła  n a  w sze lk ie  
u d e rz e n ia  —  ta k  m y  o k u je m y  n asze  za sa d y , na 
trw a łe j, w ieczn e j p o d s ta w ie  re lig ji k a to lick ie j 
n a u k i C h ry s tu so w e j.

R o z w a ż a jc ie  h a s ła  n a sz e  s to w a rz y sz e n io w e  
i czy ta jc ie  d o b re  k s ią ż k i i p ism a . Szukajcie przy­
kładów rycerstwa ducha. N ie b ra k  n am  ich  i w
b o g a te j n a sze j h is to r ji  i w  czasach  d z is ie jszy ch ,

tak u nas, jak i zagranicą.
Popatrzcie na przykład tego młodego robot­

nika belgijskiego, co wykpiwany za swoje zasady 
katolickie przez pewnego niedowiarka, ukląkł 
i głośno odmówił „Wierzę w Boga“... wobec 
wielu świadków, a skończywszy, zwrócił się do 
owego niedowiarka, mówiąc: — Teraz tymi po­
wiedz w co ty wierzysz! Czy masz odwagę 
wyznać to głośno wobec wszystkich“?!

Nic nie odrzekł zagadnięty, wszak sam do­
brze nie wiedział w co wierzy.

Czyż bój taki, choć bezkrwawy nie jest pię­
kny i szlachetny? Miejmy więc zbroję z zasad 
ukutą, a do raińion przypnijmy skrzydła złotego 
zapału i miłości bratniej. Poniosą nas one da­
leko, dalej niż najszybsze konie i wyżej niż pod­
niebne ptaki.

Wytrwałość w dobrem i w pracy będzie 
hełmem naszym i przyłbicą, bo jak bez hełmu 
rycerz narażony jest na to, że mu nieprzyjaciel 
w głowę cios wymierzy i na ziemię powali tak 
my, rycerze ducha., bez wytrwałości jesteśmy na­
rażeni na to, że ciosy ze strony nieprzyjaciół 
naszych powalą nas, zaś oni zostaną panami na 
placu boju.

Karność, sumienność, solidarność — niech 
będą jako gwoździe skuwające w jedną całość 
zbroje nasze.

1 staniemy tak uzbrojeni, jak prawdziwi ry­
cerze ducha, godni potomkowie tych, co walczyli 
pod Grunwaldem, Warną lub Wiedniem, choć 
inna nasza walka i inne zbroje. Stać będziem 
na straży Chrystusowej Polski, wierni jej w każ­
dej chwili.

„Hej do apelu stańmy wraz“ — tak brzmi 
pieśń nasza, a kto do apelu staje, jeżeli nie ry­
cerze gotowi wyruszyć na bój !...

Nasze rycerstwo jest święte jak nasza spra­
wa. — Gdy z nami Bóg — przeciw nam któż?

Niech w dzień „Święta Młodzieży“ po całej 
ziemi polskiej rozejdzie się echem wielkiem nasze 
zawołanie i hasło „Gotów“, by wiedzieli nawet 
ci, co nie chcą mieć Polski Chrystusowej, że my, 
jej rycerze jesteśmy gotowi bronić jej do ostat­
niego tchu.

W  12-tą ro c z n ic ą  z g o n u  S ie n k ie w ic z a
W a r s z a w a ,  15. 11. D z is ia j ra n o , w  12-tą 

ro c z n ic ę  z g o n u  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  o d p ra w io n e  
z o s ta ło  w  k a te d rz e  św . J a n a  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b ­
n e  za  sp o k ó j d u sz y  w ie lk ie g o  p isa rz a  i o b y w a te la .

M szę św . o d p ra w ił J . E m . k s . k a rd . K ak o w sk i. 
N a n a b o ż e ń s tw ie  o p ró cz  ro d z in y  śp . H e n ry k a  
S ie n k ie w ic z a  b y li o b ecn i : k s ięża  b isk u p i G all 
i S z la g o w sk i, c z ło n k o w ie  z a rz ą d u  M ac ie rzy  S z k o l­

n e j, k tó re j  w ie lk i p is a rz  b y ł p re z e se m  R a d y  n a d ­
zo rcze j, w etera ia i z 1863 r., d e le g a c ja  S o k o ła , 
s z k ó ł ś re d n ic h  i p o w sz e c h n y c h , ©raz liczne g ro n o  
in te lig en c ji.

Delegacja szkół żeńskich złożyła wieniec na 
grobowcu Henryka Sienkiewicza. W czasie mszy 
św. chór Opery warszawskiej wykonał pienia re­
ligijne.

T a je m n ic z e  z a jś c ie
n a d  g ra n ic ą  s o w ie c k ą

W i l n o ,  15. 11. W  p o ło ż o n e j n a  sam e j n ie ­
m al g ra n ic y  so w ieck ie j w si K a m io n k a , g m in y  
D o łh in o w sk ie j, p o w . w ile jsk ie g o  w  n o c y  z 14 
n a  15 b m . ro z e g r a ły  s ię  n a s tę p u ją c e  za jśc ia :

O k o ło  g o d z , 22,30 w  za b u d o w a n ia ch  g o sp o ­
d a rc z y c h  d w u  ta m te jsz y c h  w ło śc ia n  w y b u c h ł p o ­
ż a r , w sk u te k  czeg o  s p ło n ę ły  3 s to d o ły . W e d łu g  
w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  o g ie ń  so s ta ł 
p o d ło ż o n y  p rz e z  5 d e z e r te ró w , z k tó ry c h  3 byli 
m ie sz k a ń c a m i K am io n k i, a dw aj m ie sz k a ń c a m i 
w si P o h o sz c z e . W sz y sc y  on i zb ieg li sw eg o  
czasu  do  R o s ji.

P o d ło ż y w sz y  o g ień , w y m ie n ie n i d e z e r te rz y  
z a a la rm o w a li m ie sz k a ń c ó w  je d n e g o  z d o m ó w , w  
k tó ry m  p rz e b y w a ł n ie ja k i Jó z e f  C h m ie l. N a  a- 
la rm  d o m o w n ic y  w ra z  z C h m ie lem  w y b ie g li n a  
g o śc in iec . W ó w c z a s  d e z e r te rz y  rzu c ili s ię  n a  
C h m ie lą , z a m ie rz a ją c  u p ro w a d z ić  g o  za g ra n ic ę  
so w ieck ą . N a p a d n ię ty  s ta w ił o p ó r  i z d o ła ł s ię  
o b ro n ić , p rz y c z e m  z o s ta ł  r a n n y  d w o m a  s trz a ła m i 
w  g ło w ę  i rę k ę . W id z ą c  n a c ie ra jąc y c h  w ło śc ian  
n a p a s tn ic y  u c iek li w  s tro n ę  g ra n ic y  so w ieck ie j.

W  czas ie  a k c ji ra tu n k o w e j w  je d n e j z p ło ­

nących stodół nastąpił wybuch granatu, podłożo­
nego — jak się -zdaje — przez napastników. 
Wskutek wybuchu trzy osoby odniosły rany.

O zajściach tych zawiadomiono natychmiast 
placówki K. O. P. oraz sowieckie władze pogra­
niczne tego odcinka.

Nowa afera poborowa
W a r s z a w a ,  15. 11. D o n o sz ą  z Ł o d z i  o  

w y k ry c iu  ta m  p o w a ż n y c h  o sz u s tw  p o b o ro w y c h , 
w  k tó re  j e s t  z a m ie sz a n y  p e w ie n  le k a rz  w o jsk o w y . 
N a cze le  sz a jk i, u ła tw ia ją c e j u w o ln ie n ie  od  s łu ż b y  
w o jsk o w e j s ta ł  Z y d , z n a n y  k u p ie c  C e re jsk i. A -  
re sz to w a n o  je g o  o ra z  k ilk u  in n y ch  Ż y d ó w .

Rokowania handlowe z Węgrami
W a r s z a w a ,  16. 11. D o  B u d a p e sz tu  w y je ­

ch a ła  d e le g a c ja  p o lsk a  z w icem in . D o leża lem  n ą  
ro k o w a n ia  h an d lo w e .



Liga Naiodów тШ Haska Ronfeiendi 
kiolewietkiei

B e r l i n ,  14. 11. K o re s p o n d e n t g e n e w s k i 
„V o ssiseh e  Z tg .“ d o n o s i, że  ro k o w a n ia  p o ls k o -  
lite w sk ie , p rz e p ro w a d z o n e  w  K ró le w c u , w y w o ła ły  
w  z a in te re so w a n y c h  k o ła c h  L ig i N a ro d ó w  b a rd zo  
z łe  w ra ż e n ie , g d y ż  k o ła  te  u w a ż a ją  s k ą p y  w y n ik  
k o n fe re n c ji k ró le w ie c k ie j za z u p e łn ie  b e z w a r to ­
śc io w y . U m o w a  o  m a ły m  ru c h u  g ran iczn y m  
b y ła , zd an iem  ty ch  k ó ł, o d d aw n a  z d e c y d o w a n ą  
sp ra w ą , p o s ia d a ją c ą  p o z a  te rn  n iew ie lk ie  z n a c z e ­
n ie  p ra k ty c z n e . P rz e k a z a n ie  sp ra w y  ro k o w a ń  
o  ru c h u  k o le jo w y m  n a  d ro g ę  b e z p o ś re d n ic h  r o ­
k o w a ń  p o m ię d z y  o d n o śn e m i jn in is te r ja m i obu  
p a ń s tw  m a ją  u w a ż a ć  k o ła  L ig i N a ro d ó w  za  p ro s tą  
g r ę  n a  zw ło k ę , n ie  m a ją c ą  ż a d n e g o  p ra k ty c z n e g o  
zn aczen ia .

W  z w iązk u  z tem  k o re s p o n d e n t  g e n e w sk i 
„ V o ss ise h e  Z tg .“ s tw ie rd z a , że  p o  n ie p o w o d z e ­
n iach  k o n fe re n c ji k ró le w ie c k ie j k o ła  L ig i N a ro ­
d ó w  z c a łą  p e w n o śc ią  sp o d z ie w a ją  się , iż R ad a  
L ig i n a  p o s ie d z e n iu  g ru d n io w e m  p o n o w n ie  z a j ­
m o w ać  s ię  b ę d z ie  s p ra w ą  sp o ru  p o lsk o -lite w sk ie g o . 
W  m y ś l p ro c e d u ry , u s ta lo n e j w e  w rz e śn iu  R a d a  
w y z n a c z y  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  rz e ­
czo zn aw có w , k tó rz y  o p ra c u ją  d la  n ie j sp ra w o z d a ­
n ie  o  s tra ta c h , p o n o sz o n y c h  p rz e z  s t ro n ę  trz e c ią  
n a  s k u te k  n ie n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  p o ls k o - li te w ­
sk ich , n a s tę p n ie  zaś  n a  p o d s ta w ie  te g o  s p ra w o ­
z d a n ia  R a d a  b ę d z ie  m u s ia ła  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  
z a rz ą d z e n ia m i, do  k tó ry c h  b ę d z ie  m u s ia ła  s ię  u- 
c iec  w  ce lu  u s ta le n ia  n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  
m ię d z y  P o ls k ą  a  L itw ą .

H a g a ,  1 4 .1 1 . O m a w ia ją c  w y n ik i k o n fe re n c ji 
k ró le w ie c k ie j, „D . T e le g ra a f"  w  a r t .  p . t. „N ie­
u le c z a ln e “, p isz e , ż e  św ia t o trz y m a ł p o n o w n y  
d o w ó d , iż r a n a  w  c ie le  E u ro p y  je s t  w  te j częśc i 
p ra w ie  n ieu lecza ln a , i a b s o lu tn ą  p e w n o ść , że  
W a ld e m a ra s  z d e c y d o w a n y  je s t  sp rz e c iw ia ć  s ię  
w sz e lk ie m u  u z d ro w ie n iu  in n ą  d ro g ą , n iż  p rz e z  
w y g ra n ie  s p ra w y  W iln a , a  p o n ie w a ż  s p o ru  te g o  
w y g ra ć  n ie  m o że , w ięc  św ia d o m ie  r a n ę  trz y m a  
o tw a r tą . K o n fe re n c ję  n a z y w a  a r ty k u ł p a ro d ją  
ro k o w a ń  d y p lo m a ty c z n y c h . D z ie n n ik  n ie  w ierzy  
w  m o ż liw o ść  z a ła tw ie n ia  s p ra w y  li te w sk ie j n a  
in n e j d ro d z e , n iż  n a  d ro d z e  p rz y m u su . A r ty k u ł  
k o ń c z y  z d a n ie , iż n ie d o p u sz a ln e  s ą  p re ro g a ty w y  
m a łe g o  k ra ju  p ro w o k o w a n ia  o p in ji c a łeg o  św ia ta  
cy w ilizo w an eg o .

„N ieu w e  R o tte rd a m s c h e  C o u ra n t“ p isz e , że 
e k o n o m ic z n e  sk u tk i p rz e c ią g a n ia  s ię  o b e c n e g o  
s ta n u  s ą  w  sz czeg ó ln o śc i d la  s ła b e j L itw y  o p ła ­
k a n e , le cz  K o w n u  zd a je  s ię  to  b y ć  o b o ję tn e . 
W ła d c y  K o w n a  m a rz ą  c iąg le  o m a rsz u  n a  W iln o  
a se n  te n  n ie  p o z w a la  im  n a  m y ś le n ie  o p ra k ty ­
czn e j rz e c z y w is to śc i. L itw a  m a d ą żen ie  p o k o jo ­
w e, lecz  W a ld e m a ra s  p o d  p o k o je m  ro z u m ie , o - 
czy w iśc ie , z a sp o k o je n ie  ży czeń  L itw y . S ą  je d n a k  
L itw in i, k tó rz y  m y ś lą  in acze j. A r ty k u ł  cy tu je  
z d a n ie  z k s ią ż k i C e le z in iu sa , iż  k tó  u w o ln i L itw ę  
o d  ty ra n a , te n  u to ru je  d ro g ę  do  p o ro z u m ie n ia  
z  P o ls k ą . A r ty k u ł p o w ia d a , iż P o ls k a  m o że  s p o ­
k o jn ie  w y c z e k iw a ć .

Po prowokacjach ukraińskich
P r z e m y ś l ,  14. 11. W  P rz e m y ś lu  w  n ie ­

d z ie lę  w  czasie  u ro c z y s te g o  o b c h o d u  10-lecia 
w  k a te d rz e  ru sk ie j u c z n io w ie  ru s c y  zaczę li ś p ie ­
w ać  „ W ie c z n a ja  p a m ia t“ .

W  N a ro d n y m  D o m u  i n a  d o m u  w ic e m a r­
s z a łk a  S e jm u  p o s ła  Z a h a jk ie w ic za  (K lub  U kr.) 
w y w ieszo n o  c z a rn e  c h o rą g w ie .

L w ó w ,  14. 11. „ D iło “ p o d a je , że  ś le d z tw o

w  sp ra w ie  z a b u rz e ń  w  d n iu  1 l is to p a d a  o b ją ł  b. 
p r o k u ra to r  sąd u  o k rę g o w e g o  w  K o ło m y j i O jak , 
n a z n a c zo n y  s ta rsz y m  sęd z ią  w e  L w o w ie  d la  
s p ra w  n a d z w y c z a jn e j w a g i.

L w ó w ,  11. 14. Z e  S k o lsz c z y z n y , B o b rk i 
i O b ro sz y n a  „ D iło “ p rz y n o s i n o w e  in fo rm a c je  
o re w iz jach  i a re sz to w a n ia c h  w  z w iązk u  z e k sc e ­
sam i a n ty p a ń s tw o w e m i U k ra iń c ó w .

L w ó w ,  14. 11. W ś ró d  p e w n y c h  k ó ł u k ra ­
iń sk ich  o d ż y ła  m y ś l s tw o rz e n ia  w sp ó ln e j in s ty tu c ji 
p o lity c z n e j, p o d  k tó re j e g id ą  n a s tą p iła b y  k o n s o ­
lid ac ja  w sz y s tk ic h  n a ro d o w y c h  czy n n ik ó w  u k r a ­
iń sk ich . P ro je k t  te n  je s t  o b ecn ie  ż y w o  o m aw ian y  
p rz e z  p o lity k ó w  u k ra iń sk ic h  i, o ile  s ię  d a  u z g o ­
d n ić  p la tfo rm ę  d z ia łan ia , n ie  j e s t  w y k lu c z o n e m ,

ëk  p rz y p u sz c z a  „ C h w ila “, p o w s ta n ie  U k ra iń sk ie j 
a d y  N a ro d o w e j n a  w z ó r  p o d o b n e j ra d y  w  r o ­

k u  1918.
W  chw ili o b e c n e j, in fo rm u je  „ C h w ila“, u z g o ­

d n ie n ie  p o g lą d ó w  je s t  m a ło  p ra w d o p o d o b n e , g d y ż  
z a c ie trz e w ie n ie  p a r ty jn e  w ś ró d  s tro n n ik ó w  u k ra ­
iń sk ich , a  w sz c z e g ó ln o śc i w ś ró d  p o sz c z e g ó ln y c h  
p rz y w ó d c ó w  j e s t  ta k  w ie lk ie , iż w ą tp ić  n a leży , 
czy  p ro je k t  w sp ó ln e j R a d y  N a ro d o w e j w y jd z ie  
z ram  d y sk u s ji.

Robota
germanizacyjna „Ostbundu“

B e r l i n ,  14. 11. W  P ile  o d b y ło  s ię  w ie lk ie  
z g ro m a d z e n ie  d e m o n s tra c y jn e  n ie m ie c k ie g o  „ O s t­
b u n d u “, n a  k tó re m  d y re k to r  „ O s tb u n d u “ w y g ło ­
s ił  o b sz e rn y  re fe ra t , d o m a g a ją c  s ię  je d n o lite j 
i p la n o w e j ak c ji p o m o c y  d la  n ie m ie c k ic h  k re s ó w  
w sch o d n ich . M ów ca p rz y to c z y ł m . in., że  w  p ie r ­
w sz y c h  la ta c h  p o  w o jn ie  w y e m ig ro w a ło  z P r u s  
W s c h o d n ic h  d o  p ro w in c y j z ach o d n ich  N iem iec  
126 ty s ię c y  o só b , w  o s ta tn im  zaś  ro k u  —  26 ty ­
s ięcy . N a  p o lsk ie  o b sz a ry  p o g ra n ic z n e  w y p a d a  
o b e c n ie  140 m ieszk ań có w , a  n a  tak i sam  o b sz a r  
w  P ru s a c h  W sc h o d n ic h  — 36 m ieszk ań có w .

Z  te g o  p o w o d u  u w aża  p re le g e n t , że  n iem iec ­
k ie  te r e n y  w sc h o d n ie  z n a jd u ją  się  p o d  n ie s ły c h a ­
n y m  n a c isk ie m  fali p o lsk ie j i je ż e li o b ecn y  ro zw ó j 
t rw a ć  b ęd z ie  d a le j, to  na w y lu d n io n y c h  o b sza rach  
w sch o d n ic h  p ro w in c y j N iem iec  z a c z n ą  s ię  s a d o ­
w ić  e le m e n ty  s ło w ia ń sk ie  i d o jd z ie  dp  a u to m a ­
ty czn e j p o lo n izac ji. Ż y w io ł p o lsk i o p a n u je  n ie - 
ty lk o  te re n y  k re s ó w  w sc h o d n ic h  N iem iec , lecz  
ta k ż e  u c iśn ie  s ię  w  p o s ta c i ró ż n y c h  ko lon ij n a  
ca ły  o b sz a r  N iem iec . Z  te g o  w z g lę d u  żąd a ł 
m ó w ca  z a k re ś le n ia  p ro g ra m u  p o m o c y  d la  z iem  
w sch o d n ic h  n a  w ie lk ą  sk a lę . Z g ro m a d z e n ie  u- 
ch w a liło  re z o lu c ję , w y su w a ją c ą  p o d o b n e  ż ąd an ia , 
a p rz e d e w sz y s tk ie m  ż ą d a n ie  e n e rg ic z n e j p o lity k i 
k o lo n iz a c y jn e j.

fl piednanie zawaśnionycli
stronnictw № Jugosławii

W i e d e ń ,  14. 11. D z ien n ik i w ie d e ń sk ie  d o ­
n o s z ą  z B ia ło g ro d u , iż  zn a n y  p rz e m y s ło w ie c  w  
B ia ło g ro d z ie  S a v c z ic z  p o d ją ł  s ię  z w ła s n e j- in ic ­
ja ty w y  p o ś re d n ic tw a  m ię d z y  rz ą d e m  a  k o a lic ją  
c h ło p sk o  - d e m o k ra ty c z n ą . W y n ik ie m  ty c h  w y ­
s iłk ó w  b y ło  o św iad czen ie  rz ą d u , że  z g ad za  s ię  
n a  ro z w ią z a n ie  p a r la m e n tu , że  je d n a k  n o w e  w y ­
b o ry  p rz e p ro w a d z i n ie  rz ą d  n e u tra ln y , le cz  rz ą d  
k o n c e n tra c y jn y . N o w a  sk u p c z y n a  m ia ła b y  p rz e ­
p ro w a d z ić  re w iz ję  k o n s ty tu c ji, k tó ra  m a się  o- 
g ra n ic z y ć  do  ro z sz e rz e n ia  d z ia ła ln o śc i ż u p a n ó w  
i do  d a le k o  idące j d e c e n tra liza c ji a d m in is tra c ji. 
C o  do  rew iz ji k o n s ty tu c ji m u si b y ć  p rz e d  w y b o ­
ra m i je sz c z e  o s ią g n ię te  p o ro z u m ie n ie  m ięd zy  
s tro n n ic tw a m i.

P . S a v c z ic z  z a m ie rz a  w  n a jb liż szy ch  d n iach  
u d ać  się  d o  Z a g rz e b ia , a b y  w e jść  w  k o n ta k t 
z k o a lic ją  c h ło p sk o  - d e m o k ra ty c z n ą .

Cele pobytu p. Deveya
w Moskwie

W a r s z a w a ,  14. 11. W c z o ra j p rz y b y ł do  
M o sk w y  p o lsk i d o ra d c a  f in a n so w y  D e v e y , w ita n y  
p rz e z  c z ło n k ó w  p o se ls tw a  p o lsk ie g o  i p rz e d s ta ­
w ic ie la  k o m isa r ja tu  sp ra w  zag ra n ic zn y c h .

W  M o sk w ie  k rą ż ą  ró ż n e  w e rs je  co  do  c h a ­
r a k te ru  p o d ró ż y  D a v e y ’a, k tó ry  za p e w n ia  sam , 
że  p rz y b y ł ta m  w  ce lach  ro z ry w k o w y c h , ch o c iaż  
ró w n o c z e śn ie  o św iad czy ł, ż e  w y g ło s i w  M o sk w ie  
k ilk a  p rz e m ó w ie ń . P rz y p u sz c z a ją  w  k o ła c h  so ­
w ieck ich , że  D a v e y  p rz y b y ł z p o le c e n ia  rz ą d u  
S t .  Z je d n o c z o n y c h  lu b  P o lsk i ce lem  p rz y c z y n ie n ia  
s ię  do  n aw iązan ia  n o rm a ln y c h  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w y ch  P o lsk i z S o w ie ta m i.

Zażegnanie przesilenia 
wewnętrznego w Niemczech

B e r l i n ,  14. 11. O b ra d u ją c y  d zisia j p rz e d  
p o łu d n ie m  k o n w e n t s e n jo ró w  R e ic h s ta g u  zn a laz ł 
n o w e  w y jśc ie  z sy tu a c ji, w y tw o rz o n y  p rz e z  w n io se k  
so c ja l - d e m o k ra tó w , d o m a g a ją c y  s ię  w s trz y m a n ia  
b u d o w y  p a n c e rn ik a .

Z a m ia s t d e b a ty  n a d  p o lity k ą  z a g ra n ic zn ą  
ro z p o c z n ą  się  ju tro  o b ra d y  n a d  p a n c e rn ik ie m . 
P o n ie w a ż  z a p e w n io n a  z o s ta ła  w ię k sz o ść  p rz e c iw  
w n io sk o w i so c ja lis tó w , w ięc  sy tu a c ję  m o ż n a  u -  
w a żać  za  u ra to w a n ą , a ży c iu  p o lity c z n e m u  N ie ­
m iec  n ie  g ro ż ą  k o m p lik a c je  w  ro d z a ju  u s tą p ie n ia  
m in is tra  R e ic h sw e h ry  i H in d e n b u rg a . P o s ta n o ­
w io n e  ju ż  o d rz u c e n ie  w n io sk u  so c ja lis tó w  m a  
n a s tą p ić  w  p ią te k .

Wymiana depesz
W a r s z a w a ,  14. 11. Z  o k az ji im ien in  J . K . 

M . k ró la  w ło sk ie g o  o d b y ła  się  n a s tę p u ją c a  w y ­
m ian a  d e p e s z :

„ Jeg o  K ró le w sk a  M ości, K ró l W ło sk i, R zym .
W  u ro c z y s ty m  d n iu , w  k tó ry m  ca łe  W ło c h y  

św ię c ą  im ie n in y  J e g o  K ró le w sk ie j M ośc i, p ra g n ę  
w y ra z ić  Je j w  im ien iu  m o jem  i n a ro d u  p o lsk ie g o  
n a jg o rę ts z e  ży c z e n ia  szczęśc ia  d la  W a sz e j K ró ­
le w sk ie j M ośc i i p e łn e j c h w a ły  Ita lji.

(— ) -Ignacy  M o śc ick i“.
„ Je g o  E k sc e le n c ja  P re z y d e n t R z e c z y p o sp o li­

te j P o lsk ie j, W a rsz a w a .
N ie sk o ń c z e n ie  w d z ięczn y  za u p rz e jm ą  p a ­

m ięć , p ro s z ę  W a s z ą  E k sc e le n c ję  o p rz y ję c ie  m ych  
b a rd z o  se rd e c z n y ch  ży czeń  szczęśc ia  d la  J e g o  
o so b y  i p o m y śln o śc i P o lsk i.

W a r s z a w a ,  14. 11. Z  o k az ji k o ro n a c ji J . 
C . M . c e sa rz a  ja p o n j i ,  o d b y ła  się  n a s tę p u ją c a  
w y m ia n a  d e p e sz :

„ Je g o  C e s a rs k a  M ość C e sa rz  Ja p o n ji , K io to .
„ P ro sz ę  W a s z ą  C e s a rs k ą  M ość, b y  z e ch c ia ła  

p rz y ją ć  z o k az ji S w e j k o ro n a c ji m e  n a jsz c z e rsze  
p o w in sz o w a n ia  i ży czen ia  co raz  p o m y ś ln ie jsz e g o  
ro z w o ju  Ja p o n ji p o d  b e r łe m  W a sz e j C e sa rsk ie j 
M ości, ja k  ró w n ie ż  d łu g ie g o , p e łn e g o  ch w a ły  
i sz częśc ia  p a n o w an ia . (— ) Ig n acy  M o śc ick i“ .

„ P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j, 
W a rsz a w a .

„ B ard zo  w z ru sz o n y  ży czen iam i, k tó re  W a sz a  
E k sc e le n c ja  z e c h c ia ła  sk ie ro w a ć  do m n ie  z o k az ji 
o b ch o d ó w  u ro c z y s to śc i m eg o  w s tą p ie n ia  n a  tro n , 
p o sp ie sz a m  w y ra z ie  J e j  m e ży w e  p o d z ię k o w a n ia  
i sz c z e re  ży c z e n ia  szczęśc ia  i p o m y śln o śc i d la  
W a sz e j E k sc e le n c ji i d la  n a ro d u  p o lsk ie g o .

(— ) H iro h i to “.

TAJEMNICE
DWORU SUŁTAŃSKIEGO

P O W IE Ś Ć
PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO 

187) (Ciąg dalszy)
— Natychmiast spełnię rozkaz Waszej Cesarskiej 

Mości! — odpowiedział Mansur Effendi, który pragnął 
tylko takiego rozkazu.

— Należy go zamknąć w kamiennych pokojach 
seraju dodał — sułtan.

— Rozkaz Waszego Majestatu będzie wykonany. 
Byłoby jednak do życzenia, wybrać dla niego inne 
jakie bezpieczne miejsce, gdyż w kamiennych pokojach 
znajduje się tuż jeden z owych przybyłych z wyprawy 
oficerów, którzy jak się okazało, są z prorokiem w 
jakichś tajemniczych stosunkach ?

— W tajemnych stosunkach ? — zapytał Abdul
Azis.

— Muszę to wyznać, że nie powinienem nic u- 
krywać przed Waszym Majestatem. Dziś jeszcze 
bliższych okoliczności debrze nie znam, wszystko jed­
nak na to naprowadza.

— Zostawiam więc tobie umieszczenie owej 
wróżki w jakiem innem pewnem miejscu — zakoń­
czył sułtan spóźnioną rozmowę. — Co dalej należy 
przedsięwziąść, porozumiesz się nad tem z wielkim 
wezyrem.

— Kadi ze Stambułu ma już skargę w swoich 
rękach.

— To niechaj wyrok zapadnie. Trzeba яаро- 
biedz, żeby wróżka nie dopuszczała się swawoli. 
Wszystko zresztą zdaję się na twą roztropność.

Szeik ul Islam został uwolniony i zadowolniony 
był rezu lta tem  swego posłuchania. Teraz nie w ątpił 
że odniesie zw ycięstw o i kiedy po głębokim ukłonie 
wychodził z pokoi su łtana, obrośnięta czarnym  zaro­
stem  tw arz  jego ja śn ia ła  znow u dumą.

Zeszedł na dziedziniec i rozkazał swem u woźnicy 
by  ja k  m ożna najprędzej jechał do straży  Kawassów 
w  Skutari i sam w siad ł te raz  do powozu.

N aglone do szybkiego biegu konie, pędziły jak  
strza ła  i niedługo dojechały do starego, n a  wpół w a­
lącego się domu, w  k tórym  mieściła się straż.

Czy Kerim  Pasza go uprzedził ? W  tej chwili 
m usiało się to  w yjaśnić.

M ansur Effendi w ysiadł z powozu. Teraz w yszedł 
naprzeciw' niem u, zdążający z domu H am id Kadi. 
M ansur odetchnął —  zwycięstwo zostało  odniesione. 
Czarny djabełek  znajdował się w jego  rękach.

—  Czy był tu  już  posłaniec księżnej W alidy? 
—  zapy tał swego tow arzysza.

—  Nie! Nie było nikogo.
—  W ięc S yrra  je s t  jeszcze n a  odw achu?
—  Nie w ątpię o tem.
—  Czy rozm awiałeś z K aw assam i, mój bracie?
—  U nikałem  wszelkiego rozgłosu.
—  D obrze. P o trzeba  nam się spieszyć.
—  Czy byłeś u su łtana?
—  W szystko je s t  już w porządku. N am  wszyst­

ko zdane zostało ; jednego tylko życzy sobie su łta n  : 
uk aran ia  i usunięcia złowrogiego proroka, w ydania 
go natychm iastow ego w nasze ręce, by uczynić go 
nieszkodliwym.

•—  Czyś ju ż  się n a  co zdecydował, mój m ądry 
M ansurze Effendi? —  zapy tał Kadi.

—  Pow iem  ci o tem  w  drodze, gdyż spodzie- I

wam się, że mi towarzyszyć będziesz w moim powozie 
—  odpowiedział Szeik ul Islam. —  Chodź ze m ną 
przedew szystk iem  do izby Kawassów. D opóty nie 
będę zupełnie spokojny, póki nie zobaczę S y rry  w 
naszych rękach.

M ansur Effendi i H am id K adi weszli do napeł­
nionej dymem z ty to n iu  wielkiej izby, w której znaj­
dowała się s traż  Kaw assów . Ludzie ci leżeli i sie­
dzieli zasypiając. N iektórzy zerw ali się n a  rów ne 
nogi, skoro ujrzeli najwyższego sędziego K onstan ty ­
nopola i ich dowódzca wyszedł naprzód z wszelkiemi 
oznakami największej uległości.

—  Czy jeszcze znajduje się tu  na odw achu p o ­
dejrzana o zabójstwo osoba zwana prorokiem , cudem 
i czarnym djabełkiem ? —  zapy tał Kadi,

—  Tak, m ądry i potężny H am idzie Kadi, —  od­
pow iedział dow ódca K aw assów . —  Ludzie moi schwy­
ta li ją  nad  ranem , kiedy jeszcze klęczała przy za­
m ordow anej służącej H annifie, k tó rą  zdaje się udu­
siła!...

—  Przychodzę zabrać ze sobą podejrzaną o  z a ­
bójstwo -— rzek ł teraz rozkazującym  tonem  Ham id 
K adi —  wydaj mi ją  bym mógł rozpocząć śledztwo.

Dowódca K aw assów  sk iną ł na dwóch ze swoich 
żołnierzy i ci natychm iast wyciągnęli czarnego dja- 
bełka z ciemnego, wilgotnego lochu odwachu, do po­
koju w którym  znajdoxvali się M ansur E ffendi i H a­
mid Kadi.

K iedy S y rra  spostrzegła tych dwóch ludzi z a ­
drżała... poznała teraz jak i los j ą  czeka, wiedziała, 
że je s t  zgubiona, kiedy znajduje się w rękach tych 
znienawidzonych nieprzyjaciół,

. —  Zanieście ją , zw iązawszy jej ręce i nogi do
powozu -i- rozkazał Kadi. (C. d. n.)
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KompioÉ w sprawie Mim
W a r s z a w a ,  1 5 .1 1 . N ie z a le żn ie  o d  p ro c e s u , 

k tó ry  s ię  to c z y  p rz e d  T ry b u n a łe m  h a sk im  o w ła ­
sn o ść  z a k ła d ó w  w  C h o rz o w ie , p o d ję to  p ró b y  
b e z p o ś re d n ie g o  z a ła tw ie n ia  sp o ru . R o k o w a n ia  
to c z y ły  s ię  w  o s ta tn ic h  d n iach  w  W a rsz a w ie .

Z  ra m ie n ia  z a in te re s o w a n y c h  to w a rz y s tw  
n ie m ie c k ic h  b a w ił w  W a rs z a w ie  p re z e s  R a d y  
N a d z o rc z e j B a y e risc h e  S tic k s to ffw e rk e , ta jn y  
ra d c a  С аго , k tó ry  p ro w a d z ił  u k ła d y  z p rz e d s ta ­
w ic ie lam i s k a rb u  p o lsk ie g o .

W  ro k o w a n ia c h  ty c h  o s ią g n ię to  p o ro z u m ie n ie , 
k tó r e  m u sz ą  je sz c z e  a p ro b o w a ć  rz ą d y  n iem ieck i 
i p o lsk i.

O b a  rz ą d y  m a ją  p o w z iąć  d e c y z ję  w  te j s p ra ­
w ie do  28 bm .

O  ile  rz ą d y  z a tw ie rd z ą  te n  k o m p ro m is , 
s p ra w a  b ę d z ie  w y co fan a  z T ry b u n a łu  h a sk ie g o .

С аго  w y je c h a ł do B e rlin a , a b y  t r e ś ć  o s ią ­
g n ię te g o  k o m p ro m isu  p rz e d ło ż y ć  rz ą d o w i i u z y ­
sk ać  je g o  a p ro b a tę .

•m

Jak bolszewicy panosza sie w Państwie PolsHiem
Ł ó d ź ,  14. 11. W  ży c iu  ro b o tn ic z e m  z a sz e d ł 

n ie z w y k ły  w y p a d e k , ja k ie g o  d o ty c h c z a s  n ie  b y ło  
je sz c z e . M ianow ic ie  w  Ł o d z i s tra jk u ją c y m  ro ­
b o tn ik o m  M a n u fa k tu ry  W id z e w sk ie j k o m ite t  s t r a j ­
k o w y  za c z ą ł w y p ła c a ć  p ie n ią d z e , o trz y m a n e  od 
b o lsz e w ik ó w . P ra w d o p o d o b n ie  w  n a jb liż szy m  
c z a s ie  w k ro czy  w  tę  s p ra w ę  p ro k u ra tu ra .

Straszny czyn szaleńca
W a r s z a w a .  P rz y  u licy  S m o c z n e j ro z e g ra ł  

s ię  k rw a w y  d ra m a t. N a  p ie rw sz y m  p ię trz e  od  fro n tu  
zam ieszk iw a li w sp ó ln ie  32-letn i P io tr  F e d e ro w ic z  
i p rz y ja c ió łk a  je g o  24 -łe tn ia  K a z im ie ra  G rz y b e k . 
O n  z n a n y  po lic ji, fo to g ra fo w a n y  i r e je s tro w a n y  
o sz u s t, o n a  z a ś  —  z ło d z ie jk a  sk le p o w a  ta k  z w a n a  
„ sz o p e n fe ld z ia rk a " . E le g a n c k o  u m e b lo w a n e  m iesz ­
k a n k o , sk ła d a ją c e  s ię  z p o k o ju  i k u ch n i, św ia d ­
czy ło  o  d o s ta tk u  lo k a to ró w . P o ży c ie  m ło d e j p a ry  
—  w e d łu g  zd an ia  są s ia d ó w  — b y ło  ja k n a jle p sz e . 
D o p ie ro  w  c iąg u  o s ta tn ic h  ty g o d n i w y n ik ły  ja k ie ś  
n ie p o io z u m ie n ia  na tle  in a te r ja ln e m , je d n a k  ż ad ­
n y ch  g ło śn y c h  z a ta rg ó w  p o m ię d z y  F e d e ro w ic z e m  
i je g o  p rz y ja c ió łk ą  n ie  s ły sz a n o .

W  p o n ie d z ia łe k  o k o ło  g o d z in y  13-ej d o  G rz y b -  
k ó w n y  p rz y sz li g o śc ie . K o b ie ty  ro z m a w ia ły  w  
k u ch n i, d o k ą d  p o  chw ili w sz e d ł F e d e ro w ic z . 
W  czas ie  p o g a w ę d k i F e d e ro w ic z  n ie sp o d z ie w a n ie  
z e rw a ł się  z k rz e s ła , z a m k n ą ł d rzw i n a  k lucz, 
k tó ry  u k ry ł  w  k ie sz e n i, sch w y c ił ze  s to łu  n ó ż  
k u c h e n n y  i ja k o b y  bez  ż a d n e g o  p o w o d u  u d e rz y ł 
sw ą  k o c h a n k ę  w  b o k . R a n n a  u p a d ła  n a  k o la n a  
i z a c z ę ła  b ła g a ć  p rz y ja c ie la  o lito ść , lecz  te n  w  
d a lsz y m  c ią g u  z a d a w a ł je j  c io sy  p o  g ło w ie , k a rk u  
i p lecach . Ś w ia d k o w ie  te j s tra sz n e j scen y  trz y  
k o b ie ty  w sz c z ę ły  p rz e ra ź liw y  a la rm  i rz u c iły  s ię  
n a  p o m o c  b ro c z ą c e j w e  k rw i o fie rze .

Gdy kobiety usiłowały rozbroić Fedorowicza 
ten poranił je nożem. Wówczas poranione ko­
biety uciekły do pokoju.

W ślad za niemi rozległ się krzyk Fedoro­
wicza : „schować się pod łóżka". Gdy to uczy­
niły, szaleniec porwał wiszący w kuchni tasach, 
poskoczył do leżącej przy drzwiach swej kochanki 
i zaczął zadawać jej straszne ciosy w głowę. 
Widząc, że ofiara nie daje już znaków życia, Fe­
derowicz wyjął z szuflady stołu długie nożyczki 
i, oparłszy je rączką o ścianę, całem rozmachem 
ciała wbił sobie ostrze w piersi, w okolicę serca. 
Zabójca i samobójca runął na podłogę tuż obok 
swej kochanki.

Wówczas kobiety wyszły z ukrycia i zaalar­
mowały policję. Przybyły lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć Federowieża i Grzybkówny.

N a m ie jsce  p o n u re g o  d ra m a tu  p rz y b y ł w k ró ­
tc e  k o m isa rz  5-go k o m . B ie rn a c k i i je g o  z a s tę p c a  
K u b a rsk i a  n a s tę p n ie  sęd z ia  ś le d c z y  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie le  u rz ę d u  ś le d c z e g o . Z w ło k i p a ry  k o ­
c h an k ó w  z a b e z p iec z o n o  n a  m ie jscu .

Odezwa Stów. Młodzieży Polskiej w Wągrowcy
Dziesięć lat upłynęło od chwili odzyskania 

niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej, dziesięć 
lat żmudnej i uciążliwej pracy nad tworzeniem 
i urządzeniem gospodarstwa państwowego.

Dzisiaj oglądamy się wstecz i patrzymy z du­
mą i radością na powstałe dzieło. Jaką będzie 
przyszła Polska? Taką, jakim będzie przyszłe 
społeczeństwo, a społeczeństwo jak wychowamy 
sobie młodzież.

Dzisiejsza młodzież właśnie rzemieślnicza 
potrzebuje troskliwej opieki i to ze strony całego 
społeczeństwa. Prace w tym kierunku podjęły 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. Ażeby praca 
ta była intensywna potrzeba współpracy nie tylko 
jednostek, ale wszystkich bez wyjątku i różnic 
stanu. Współpraca ta to wspieranie Stow. Mło­
dzieży Polskiej moralnie i materjalnie.

W Stowarzyszeniu Młodzieży Polskiej znaj­
dzie dorastający młodzieniec to czego jego młoda 
i wrażliwa dusza oraz chciwy wiedzy umysł po­
trzebuje. Znajdzie tam pouczające wykłady i po­
gadanki, znajdzie dobrą i pożyteczną książkę 
w bibljotece Stowarzyszenia^ zamiast wciskanych

Walne zebranie członków WTKR. po w. wągrowierkiego
W a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  W .T .K .R . p o w ia tu  

w ą g ro w ie c k ie g o  o d b y ło  się  w  c z w a rte k , 15 bm . 
w  sa li p . W ie rz e je w s k ie j.  Z a g a ił je  p re z e s  p o w . 
k a p t. re z . p . B a r ts c h  z O ch o d zy , p o c z e m  z d a ł 
p rz e w o d n ic tw o  p rz y b y łe m u  p re z e so w i W .T .K .R . 
p . m in . P lu c iń sk ie m u  z P o zn an ia . O b e c n i byli 
ta k ż e  d y re k to r  W .T .K .R . p. D o m ań sk i z P o z n a ­
nia, p rz e d s ta w ic ie l B a n k u  R o ln iczeg o  w  P o zn an iu , 
p rz e d s ta w ic ie l  R o ln ik a  w  W ą g ro w c u , p . N iem - 
c zew sk i, d r . M o szczy ń sk i z S tę p u c h o w a , p . s ta ­
ro s ta  B rz e sk i, in s p ę k te r  szk o ln y  p a n  Ja n k o w sk i 
i inni.

P rz e w o d n ic z ą c y  d z ię k o w a ł z a rz ą d o w i p o w . 
za  z a p ro sz e n ie  g o  n a  d z is ie jsz e  w a ln e  ze b ra n ie , 
p o c z e m  w  d łu ż sz y m  p rz e m ó w ie n iu  w y k a z a ł p o ­
tr z e b ę  łą c z e n ia  s ię  w szy s tk ich  ro ln ikó .w  w  p o tę ż n ą  
o rg a n iz a c ję  ro ln iczą , k tó r ą  je s t  W .T .K .R . o raz  
o o b ro n ie  z aw o d o w e j ro ln ik a , a p e lu jąc  do n ien a - 
le żący ch  d o ty c h c z a s  do  o rg a n iz . ro ln ., a b y  ja k -  
n a jp rę d z e j do  te jż e  p rz y s tą p ili . W  d a lsz y m  c ią ­
g u  m ó w ił o P o w sz . W y s ta w ie  K ra jo w e j w  P o ­
z n an iu , w  k tó re j ta k ż e  ro ln ic tw o  b ęd z ie  m iało  
sw ó j sp e c ja ln y  d z ia ł. O d c z y ta n y  p o rz ą d e k  o b ra d  
z o s ta ł  p rz y ję ty .

B a rd z o  p o u c z a ją cy  re fe ra t  o ra k u  z iem n ia ­
czan y m  w y g ło s ił  a b so lw e n t S z k o ły  R o ln icze j p. 
Jo p p , u rz ę d n ik  g o sp . z O ch o d zy .

N a s tę p n ie  d łu g i re fe ra t  o u s tro ju  g m in n y m  
w y g ło s ił  a s e s o r  p . B o n o w sk i z W ą g ro w c a .

S e k re ta r z  p o w ia to w y  W . T . K . R . p. T y -  
le w sk i z W ą g ro w c a  w y g ło s ił  re fe ra t  o u b e z p ie ­
czen iu  od  w y p a d k ó w  w  ro ln ic tw ie , o ra z  o p o ­
d a tk u  m a ją tk o w y m  i d o c h o d o w y m .

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s  p . s ta ro s ta  B rz e sk i, 
z a p e w n ia jąc  z e b ra n y c h  o sw e j w sp ó łp ra c y  z  ro l­
n ic tw e m , ce lem  o b n iżen ia  p o d a tk ó w  sa m o rz ą d o ­
w ych , o ra z  ew . z n ie s ie n ie  p o d a tk u  d ro g o w e g o . 
S ta w ił  ta k ż e  p ro je k t  b u d o w y  ceg ie ln i, k tó ra b y  
d o s ta rc z a ła  ta ń sz e g o  m a te r ja łu  b u d o w la n e g o  i r u ­
re k  d re n a rsk ic h .

Przemówienie p. starosty przyjęto hucznemi 
oklaskami.

W  d y sk u s ji n a d  re fe ra te m  o u s tro ju  g m in ­
n y m  z a b ie ra li g ło s  p . S ta c h o w ia k  z C zeszew a, 
p . D o b rz y k o w sk i z M o ra k ó w k a , p . K a p sa  z R g ie l-  
s k a  i p . K o w a liń sk i z D a m a s ła w k a . W y ja śn ie n ia  
d aw ali p . s ta ro s ta , p . d y r . D o m a ń sk i o ra z  p r z e ­
w o d n iczący .

N ad  re fe ra te m  o u b e z p ie c ze n iu  od  w y p a d k u  
o raz  o p o d a tk u  m a ją tk o w y m  i d o c h o d o w y m  w y ­
w iąza ła  s ię  b a rd z o  d łu g a  d y sk u s ja  w  czasie  k tó ­
re j  z a b ie ra li g ło s  p . D o b rz y k o w sk i z M o ra k ó w k a , 
p . S ta c h o w ia k  z C z e sz e w a  o n ie ró w n y m  śc iąg an iu  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o , k tó ry  n ie k tó re  o b sz a ry  
d w o rsk ie  w ca le  n ie  p łacą , a za  to  m n ie js i ro ln ic y  
m u sz ą  o p łacać  go  w  d w ó jn a só b . P rz e m ó w ie n ie  
p . S ta c h o w ia k a  p o p a rli z e b ra n i h u c z n e m  b ra w e m . 
W  sp ra w ie  te j o d c z y ta ł p re z e s  p o w . p . B a r ts c h  
re z o lu c ję  do  M in is te rs tw a  S k a rb u , o w y d a n ie  za­
rz ą d z e n ia  Izb o m  S k a rb o w y m , a b y  w y m ia r  p o d a tk u  
b y ł sp ra w ie d liw y , i a b y  re k la m a c je  p o sz c z e g ó ln y c h  
p o d a tn ik ó w  b y ły  ro z p a trz o n e . W y ż e j w y m ien io n a  
re z o lu c ja  z o s ta ła  p rz y ję ta  je d n o g ło ś n ie  i p o tw ie r ­
d zo n a .

Jako członek kom. szacunkowej zabrał głos 
p. dr. Moszczyński, wyjaśniając zebranym pracę

w  k om . sz acu n k o w e j, k tó ra  je s t  b a rd z o  tru d n ą  
o ra z  za le c a ł c z ło n k o m  p ro w a d z e n ie  książkow ości*  
ch o c iażb y  n a jz w y k le jsz e j, ce lem  u d o w o d n ie n ia  
Izb ie  S k a rb o w e j sw y c h  w ła śc iw y ch  d o ch o d ó w . 
J e sz c z e  w  s p ra w ie  p o d a tk ó w  p rz e m a w ia li p . K u ­
b a n e k  z T u rz y , p. K o rc z a k  z L ech lin a , p. K o w a ­
liń sk i z D a m a s ła w k a , p . D o b rz y k o w sk i z M o ra ­
k ó w k a , p. D e re z iń sk i z  M o k ro n o s  i s e k r . p o w . 
p. T y le w sk i.

N a  tern  z a m k n ą ł p rz e w o d n ic z ąc y  d y sk u s je  
n a d  re fe ra tam i.

 ̂ W  w o ln y ch  g ło sa c h  z a b ra ł g ło s  p . K u b a n e k  
z  T u rz y  o  w y m ia le  m ąk i 75 p ro c ., o ra z  o cen ach  
o sp y , k tó ra  p rz e k ra c z a  ce n ę  ż y ta , o ra z , a b y  w ła ­
dze  w s trz y m a ły  w y w ó z  zb o ża  i o sp y  za g ra n ic ę , 
p. K o w a liń sk i z D a m a s ła w k a , o z a c ią g an iu  ro l­
n ik ó w  n a  ćw iczen ia  r e z e rw o w e  w  czasie  n ie o d ­
p o w ie d n im  d la  n ich  t. j .  żn iw  i w y b ie rk o  w  je ­
s ie n n y c h , o raz  o w a k a c ja ch  je s ie n n y c h  szk o ln y ch , 
o h o n o ro w e m  o p o d a tk o w a n iu  s ię  c z ło n k ó w  W . 
T . K . R . n a  rz e c z  d z ia łu  ro ln ic z e g o  na P o w sz . 
W y s ta w ie  K ra jo w e j w  P o zn an iu .

P. Kędziora z Łekna mówi o zakupywaniu 
padliny przez rakarza i prosi zarząd o poczynienie 
kroków, celem wyższej zapłaty za takową. Wy­
wody jego popiera p. Świątkowski z Bliżyc.

P. dr. Moszczyński mówi o trudnościach do­
stawy buraków i prosi zarząd, by tenże wpłynął 
na władze kolejowe o dostarczanie większej ilo­
ści wagonów, albo przedłużenia czasu ładowania 
na dłużej niż 6 godzin, a szczególniej w czasie 
kampanji buraczanej.

W sprawie składek do Kasy Chorych mówił 
p. Dobrzykowski z Morakówka, prezes pow. p. 
Bartsch, sekr. pow. p. Tylewski, p. Korczak i p. 
Dereziński. P. dr. Moszczyński mówi w sprawie 
budowy gmachu Kasy Chorych, przeciw czemu 
zebrani protestują, ponieważ składki byłyby jesz­
cze większe.

Na wywody mówców odpowiadał dyr. p. 
Domański.

W  d a lsz y m  c iąg u  p rz e m ó w ił p. K a p sa  z R g ie l-  
sk a  p o d n o sz ą c  z a s łu g i p . m in . P lu c iń sk ie g o  o k o ło  
u tw o rz e n ia  dz is ie jsze j o rg a n iz a c ji W . T . K . R . 
w zn o sząc  n a  cześć  p . m in is tra  trz y k ro tn e  „N iech  
ż y je " . P . K o rc z a k  z a ch ęca  w sz y s tk ic h  ro ln ik ó w  
k tó rz y  n ie  n a le ż ą  je sz c z e  do  o rg an izac ji ro ln icze j, 
a b y  do  W . T .  K . R . p rz y s tę p o w a li ja k o  cz ło n k o ­
w ie , p o n ie w a ż  tu ta j m a ją  b a rd z o  p o u c z a ją ce  z e ­
b ran ia . O  p o ż y c z k a ch  b a n k o w y c h  d la  cz ło n k ó w  
W . T . K . R . m ó w ił d e le g a t B a n k u  R o ln e g o .

Po wyczerpaniu perządku obrad przewodni­
czący zamknął waln,e zebranie, dziękując człon­
kom za liczne przybycie i cierpliwe wysłuchanie 
referatów, podnosząc z uznaniem, iż wągrowiecki 
powiat jest jednym z najlepszych, w którym praca 
W. T. K. R. postępuje stale naprzód, do czego 
przyczynia się w wielkiej mierze prezes powia­
towy kapt. rez. p. Bartsch z Ochodzy, na którego 
cześć wznosi okrzyk „Niech żyje".

Z e b ra n ie  trw a ło  z g ó rą  5 g o d z in , i o d b y ło  
s ię  sp o k o jn ie , w sz e lk ie  w y w o d y  b y ły  b a rd z o  r z e ­
czo w e, p rz e d e w s z y s tk ie m  s łu sz n e  b y ły  ża le  n a  
n a d m ie rn ą  ś ru b ę  p o d a tk o w ą . U d z ia ł c z ło n k ó w  
b y ł b a rd z o  liczn y , b o  aż  o k o ło  500.

do rąk młodzieży żydowskich wydawnictw porno­
graficznych, znajdzie godziwą rozrywkę w grach 
towarzyskich zamiast gier hazardowych w karty.

Niestety! Aby cała praca nad wychowaniem 
młodzieży postępowała naprzód potrzeba pienię­
dzy, czy to na zakup nowych książek do bibljo- 
teki Stow., abonamentu czasopism, nowych gier 
towarzyskich, przyrządów do ćwiczeń fizycznych, 
opał w czasie zimowym, i t. d.

W tym celu urządzamy w dniu 18 listopada 
br. kwestę uliczną, na mocy zezwolenia Pana 
Wojewody Poznańskiego.

Wobec tego zwracamy się do Szanownego 
Obywatelstwa z miasta jak i okolicy z gorącą 
prośbą o łaskawe poparcie i złożenia do puszki 
kwestarskiej datku choćby najskromniejszego, 
nabycie czasopism i broszur, które będę w dniu 
tym sprzedawane lub ofiarowanie starych, niepo­
trzebnych a pożytecznych książek do bibljoteki 
Stowarzyszenia.

A teraz zapytajmy siebie, co powiedzieć spo­
łeczeństwu w dniu naszego Święta. Oto nasze 
słowa :

Wypowiadamy walkę złu, nienawiści, zepsu­
ciu, wywrotowym prądom, wszystkiemu temu, 
co godzi w Chrystusa i Polskę. Święty Stani­
sław Patron nasz powiedzie w bój ten, nas 
„Młodych Rycerzy Chrystusowej Polski“.

= H |  K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

S o b o t a ,  17  l i s t o p a d a .  G r z e g o r z a  C u d o t w .  b .  w ,  b ł .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,5 8 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  1 5 ,44 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 0 ,01 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 1 ,1 9 . 
N i e d z i e l a ,  18  l i s t o p a d a .  O d o n a  p .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,0 0 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  15 ,43 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 0 ,38 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 2 ,2 5 . 
P o n i e d z i a ł e k ,  19  l i s t o p a d a .  E l ż b i e t y  k r .  w p .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,0 1 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 5 ,42 . 
W s c h ó d  k s i f ż y c a  g o d z ,  1 1 ,1 5 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 3 ,3 2 ,

W t o r e k ,  2 0  l i s t o p a d a .  F e l i k s a  W a l e z j u s z a  w .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,0 3 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  15 ,41 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 1 ,5 1 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  0 0 ,0 0 .

Od 15 do 25 bm. p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e  
o ra z  lis to w i p rz e d p ła tę  n a  „ G ło s  W ą g ro w ie c k i"  
n a  m ies iąc  g ru d z ie ń . P rz e d p ła ta  m ie s ięczn a  w y ­
n o s i ty lk o  0,88 z ł w  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  lub  
u lis to n o sza , w  m ie jsc u  z o d n o sz e n ie m  w  d o m  
0,95 zł, w  a d m in is tra c ji 0,75 zł.

A  za te m  ra d z im y  z z a a b o n o w a n iem  n ie  z w le ­
kać  i u c z y n ić  to  n a ty c h m ia s t, by  u n ik n ą ć  p rz e rw y  
w  d o s ta rc z a n iu  d a lszy ch  e g z e m p la rz y .

Kwesta uliczna. W  n ied z ie lę , d n ia  18 b. m . 
o d b ę d z ie  s ię  k w e s ta  u liczn a  n a  rz e c z  S to w . M ło ­
d z ieży  P o lsk ie j,

Przypuszczamy, że obywatelstwo nasze zawsze 
skłonne do ofiar, poprze wysiłek S. M. P. i choć 
najdrobniejszy datek wrzuci do puszek kwestarzy.

Dodatek do rent Ubezpieczalni Krajowej 
w Poznaniu. Z  o k az ji o b c h o d u  10 ro czn icy  o d ­
z y sk a n ia  n ie p o d le g ło śc i p a ń s tw o w e j, u ch w a lił 
Z a rz ą d  U b ezp iecza ln i K ra jo w e j w  P o z n a n iu  w  dn iu  
23 p a ź d z ie rn ik a  rb . d la  r e n c is tó w  w  u b e z p ie c z e n iu  
in w a lid o w em , o trz y m u ją c y c h  re n ty  z U b ezp iecza ln i 
K ra jo w e j je d n o ra z o w ą  z a p o m o g ę  w  w y so k o śc i 
je d n o m ie s ię c z n e j re n ty . Z a p o m o g ę  tę  w y p ła c a ć  
b ę d ą  za  o so b n y m  k w ite m  u rz ę d y  p o c z to w e  w  d n iu  
1 g ru d n ia  b r . tern  re n to b io rc o m , k tó rz y  m a ją  
p ra w o  do  b ieżące j re n ty  za  g ru d z ie ń  rb .  W  ty m  
c e lu  w sz y sc y  re n to b io rc y , k tó rz y  m a ją  p ra w o  do  
b ieżące j re n ty  z u b e z p ie c z e n ia  in w a lid z k ie g o  
(o d  U b e z p ie c za ln i K ra jo w e j)  w in n i p rz e d ło ż y ć  
w  d n iu  1 g ru d n ia  b r .  u rz ę d o w i p o c z to w e m u  
d w a  k w ity  i to  je d e n  n a  r e n tę  b ie ż ą c ą  za  g ru ­
d z ie ń  b r .  a d ru g i w  te j sam e j w y so k o śc i n a  je d ­
n o ra z o w ą  zap o m o g ę .

P o w y ż sz a  u c h w a ła  Z a rz ą d u  U b e z p ie c za ln i 
K ra jo w e j n ie  d o ty c z y  ty c h , k tó rz y  p o b ie ra ją  za  
p o ś re d n ic tw e m  U b e z p ie c za ln i K ra jo w e j n a  r a ­
ch u n ek  S k a rb u  P a ń s tw a  re n ty  z u b e z p ie c ze n ia  
g ó rn ic z e g o  i z a s iłk i d la  e m ig ra n tó w  n a  za sa d z ie  
U staw y z d n ia  23 lip ca  1926 ro k u .

»



500 zł nagrody! P a n u  A le k s . S te fa ń s k ie m u  
zam . w  R u d z ie  P a b ja n ic k ie j, sk ra d z io n o  w  n o cy  
n a  p ią te k , d n ia  9 b. m . w  D z w o n o w ie  z je z io ra  
s ie c i i lin y  b a w e łn ia n e  d łu g o śc i 400 m tr . P ró c z  
te g o  zn iszczo n o  m u  2 ło d z ie  ry b a c k ie . W y rz ą ­
d z o n a  sz k o d a  p rz e k ra c z a  1250 zł. P . S te fa ń sk i 
w y z n a c z y ł. 500 z ł n a g ro d y  te m u , k to  w sk a ż e  
z ło czy ń có w .

W ia d o m o śc i u p ra s z a  się  n a d sy ła ć  do adm in . 
„ G ło su  W ą g ro w ie c k ie g o “ ,

Z ry n k u . W  czasie  ta rg u  p ła c o n o  za  m asło
2.50— 3.00 zł, ja jk a  3.00— 3.50 zł, s e r  w ie jsk i 1.00 
— 1.40 zł, k u ry  2.80— 3.50 zł, k aczk i 5.00— 7.00 zł, 
g ę s i 10.00— 12.00 zł, in d y k i 9 .00— 10.00 z ł, p a ra  
g o łę b i 2.00 zł, c tr .  z ie m n ia k ó w  3.00— 3.50 zł, 
m e n d e l k a p u s ty  2 .00— 3.00 zł.

W y n ik  z a w o d ó w  w  d n iu  Ś w ię ta  N ie p o d le ­
g ło śc i P o ls k i. N ied z ie ln a  u ro c z y s to ść  sp o r to w a  
n a  b o isk u  W .F . i P .W . z g ro m a d z iła  lic z n ą  p u b li­
czn o ść , co je s t  n ie w ą tp liw ie  d o w o d e m  w z ro s tu  
z a in te re so w a n ia  w y c h o w a n ie m  fizy czn em . Z a ­
w o d y  u rz ą d z ił  P o w ia to w y  K o m ite t  P .W . i W .F . 
O tw o rz y ł  z a w o d y  p rz e w o d n ic z ą c y  P o w ia t. K o m i­
te tu  P .W . i W .F . p . B rz e sk i, k ie ro w n ik  s ta ro s tw a  
p o w ia to w e g o . P o  defilad z ie  z a w o d n ic y  ro zesz li 
s ię  do sw y c h  ro z g ry w e k .

W y n ik i z a w o d ó w  b y ły  n a s tę p u ją c e :
1. S trz e la n ie  o  n a g ro d ę  p rz e c h o d n ią  t. j e ś t  

p u h a r  w ę d ro w n y , u fu n d o w a n y  p rz e z  .K o ło  P o d - 
ofic. R ez . —  N a g ro d ę  tę  d o ty c h c z a s  p o s ia d a ło  
p o w y ż sz e  K o ło , k tó re  z d o b y ło  j ą  w  d n iu  23. X . 27 r . 
1) m ie jsce , a z a te m  m is trz o s tw o  m ia s ta  zd o b y ł 
K lu b  s p o r t .  „N ie lb a“ 182 p k t., 2) T o w . P o w s t. 
i W o ja k ó w  167* p k t., 3) K o ło  P o d o fic . R e z e rw y  
164 p k t.

2. S trz e la n ie  je d n o s tk o w e : 1) C h m ie lew sk i, 
h u f. sem . 51 p k t., 2) Z a n to w  W ła d . T o w . P o w s t. 
i W o j .  48 p k t., 3) B u d n y  L e o n , K . S . „ N ie lb a “ 
46 p k t.

M is trzem  z o s ta ł  Z a n to w  W ła d y s ła w , z T o w . 
P o w s t. i W o j.,  1 ry c e rz  B u d n y  L e o n , K lu b  sp o rt. 
„N ie lb a", 2 ry c e rz  W a lc z ew sk i K ., K. S . „ N ie lb a “.

3. B ieg  100 m tr . 1) P ie s ik  J a n , huf. g im n . 
13,2 sek ., 2) K la tt  H e n ry k , huf. g im n . 13,4 sek .,
3) M azu r W ła d ., hu f. sem . 14 se k .

4. B ie g  400 m tr . 1) P ie s ik  J a n , huf. g im n .' 
60,16 sek ., 2) K la tt H e n ry k , huf. g im n . 63,18 sek ., 
3) K o z ło w sk i L e o n , huf. se m . 64,6 se k .

5. B ie g  3000 m tr . 1) G rz e śk o  S ta n .,  T o w . 
g im n ..„ S o k ó ł“ 9,46 m in ., 2) P rz e ra d z k i B o les ław , 
K lu b  s p o r t .  „N ie lb a“ 10,6 m in ., 3) M a ło lep szy  
S ta n . huf. se m . 11 m in .

6) S k o k  w  dal. 1) M azu r W ła d . huf. sem . 
5,41 m tr . 2) K rz y w iń sk i C z e s ła w , huf. se m . 5,31 
m tr ., 3) K o z ło w sk i L eo n , huf. se m . 5,25 m tr.

7. S k o k  w  w y ż . 1) K w in tk iew icz , huf. sem .
1.40 m tr ., 2) G ro c h o w sk i A lfo n s, huf. sem . 1,35 
m tr ., 3) C y tla k  Z e n o n , K . S .  „ N ie lb a “ 1,30 m tr.

8. R z u t d y sk ie m . 1) P ią tk ie w ic z  K az im ie rz , 
huf. se m . 27,10 m tr ., 2) S te lm a sz y k  K az., huf. g im .
25.40 m tr ., 3) P ie s ik  Ja n , huf. g im n . 24,81 m tr.

9. R z u t o szczep em . 1) S te lm a sz y k  K azim ., 
huf. g im n . 41,38 m tr., 2) D y sz le w sk i, hu f. sem . 
38,45 m tr ., 3) P ie s ik  J a n , huf. g im n . 27,78 m tr.

Zawody pań.
1. B ie g  60 m tr. 1) K o lan o w sk a  M arja , huf. 

P .W .K . 8,1.5 se k ., 2) W iś n ie w s k a  P iel., hu f. P .W . 
K . 8,25 sek ., 3) K u śn ie rk ó w n a  A n n a , T o w . „ S o ­
k ó ł“ 8,30 sek .

2. S k o k  w  dal. 1) W o ln ie w ic z ó w n a  Piel., 
huf. P .W .K . 3,80 m tr ., 2) W o ln ie w ic z ó w n a  Jo l., 
h u f. P .W .K . 3,78 m tr ., 3) K o la n o w sk a  M ., hufiec  
P .W .K . 3,75 m tr.

3. S k o k  w  w y ż . 1) K o la n o w sk a  M ., hu fiec  
P .W .K . 1,15 m tr ., 2) K a ro lc z a k ó w n a  Jó z e fa , huf. 
P .W .K . 1,10 m tr ., 3) K u śn ie rk ó w n a  A n n a , T o w .
„ S o k ó ł“ 1,09 m tr.

4. S trz e la n ie  z b ro n i m a ło k a lib ro w e j. 1) W i­
śn ie w sk a  Z o fja , hu f. P .W .K . 20 p k t., 2) W o ln ie ­
w ic z ó w n a  Jo l., hu f. P .W .K . 16 p k t., 3) W iś n ie w ­
sk a  H e le n a , huf. P .W .K . 14 p k t.

S ę d z io w a li: p rz y  s trz e la n iu  p . p o r . re z . Ż m u ­
d z iń sk i, p rz y  z aw o d ach  le k k o a tle ty c z n y c h  p . p ro f . 
O lsz e w sk i o ra z  u czn io w ie  g im n a z ju m  i se m in a r j .

Z  u z n a n ie m  n a leży  p o d k re ś lić  p ra c ę  tu t. d -cy  
K o m p a n ji P . W . p . p p o r . re z . G ro c h o w sk ie g o , 
k tó ry  z a ją ł s ię  ta k  o rg a n iz a c ją  10-lecia ja k  i c a ł­
k o w ity m  k ie ro w n ic tw e m  zaw o d ó w .

W celu podjęcia energicznej walki z gruźlicą
sz e rz ą c ą  s ię  w  z a s tra sz a ją c y  sp o só b  w  sz e re g a c h  
P o lic ji P a ń s tw o w e j, u rz ą d z a  z a rz ą d  s to w a rz y sz e ­
n ia  „ P o lic y jn y  D o m  Z d ro w ia “ w  czasie  o d  19 do 
25 lis to p a d a  b r .  p o d  p ro te k to ra te m  P an i M a rsz a ł-  
k o w e j P iłsu d sk ie j  s z e re g  im p re z , a m ię d z y  innem i 
lo te r ję  fan to w ą , d o c h ó d  k tó ry c h  o b ró c o n y  b ęd z ie  
n a  ro z b u d o w ę  S a n a to r jó w  d la  p ie rs io w o  ch o ry ch . 
L o te r ja  fa n to w a  o d b ęd z ie  s ię  w  W a rsz a w ie . 
F a n ty  do  w sp o m n ia n e j lo te r ji  m o g ą  p o ch o d z ić  
z o f ia r  sp o łe c z e ń s tw a  w  ca łe j R z e c z y p o sp o lite j, 
sy m p a ty z u ją c e g o  po lic ji.

F a n ty  do  lo te r ji  sk ła d a ć  m o ż n a  w  k ażd y m  
u rz ę d z ie  p o lic y jn y m , n a  n a jb liż szy m  P o s te ru n k u  
P . P ., w z g lę d n ie  te ż  w  K o m e n d z ie  P o w ia to w e j 
P . P . w  W ą g ro w c u .

O d R ed ak c ji. S p ra w o z d a n ia  z o b ch o d ó w , 
p rz e d s ta w ie ń  a m a to rsk ic h , z a b a w  itp . m o żem y  
ty lk o  w te n c z a s  zam ieśc ić  w  „ G ło s ie  W ą g ro w ie c -  
k im " , o ile  o d n o śn e  T o w a rz y s tw o  lu b  Z je d n o ­
czen ie  n a d e ś le  do R e d a k c ji w o ln y  b ile t w s tę p u , 
T o w . n ie  m o g ą  o d  n a s  w y m a g a ć , a b y śm y  m ieli 
k o re sp o n d e n to w i lu b  sp ra w o z d a w c y  w o b ec  ta k  
łiczn5rch  im p re z  je s z c z e  w y k u p y w a ć  b ile ty  w s tę ­
p u . —  T a k i zw ycza j p a n u je  w sz ę d z ie .

RUCH TOWARZYSKI
Zebranie Nauczycieli Stow. Chrześcijańsko- 

Narodowego o d b ę d z ie  s ię  w  so b o tę , d n ia  17 bm . 
o g o d z in ie  17-tej w  sz k o le  p rz y  d w o rc u . R e fe ra t:  
„ S y s te m  D a lto ń s k i“ (z szc z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n iem  P o lsk i) —  w y g ło s i ko l. G ó ra . U p ra sz a m y  
o liczn e  p rz y b y c ie . Z a rz ą d .

Cech Zjednoczony. N a d z w y c z a jn e  w alne  
z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  n ied z ie lę , d n ia  18 lis to ­
p a d a  1928 r . o g o d z . 2-ej po  p o łu d n iu  w  lo k a lu  
p . P o d le w sk ie g o  p rz y  u l. K o śc iu szk i. Z a rz ą d .

Gotów! P rz y p o m in a m y  w sz y s tk im  d ru h o m , 
że  w  so b o tę , 17 b . m . od  g o d z . 6— 8 w ieczo rem  
o d b ę d z ie  się  w  k o śc ie le  fa rn y m  sp o w ie d ź  S to w . 
M ło d z ieży  P o lsk ie j; w  n ied z ie lę , 18 bm . w sp ó ln a  
K o m u n ja  św . U p ra sz a  się  ,o g re m ja ln e  w zięc ie  
u d z ia łu . Z a rząd .

Z urzędu stanu cywilnego
Śluby: m a sz y n is ta  F ra n c isz e k  Ś w ią tk o w sk i 

z p a n n ą  J o a n n ą  F ilu tó w n ą .
Urodzenia: ro b o tn ik  S te fa n  B ie d rz y ń sk i w  m . 

s y n ;  ro b o tn ik  J a k ó b  M ałeck i w  m . c ó rk a ;  te c h n ik  
m e ljo ra c y jn y  S ta n is ła w  K n ia t z W ia tro w c a  sy n ; 
m a sz y n is ta  J a k ó b  S a je w s k i w  m . syn .

Zgony: żo n a  ro ln ik a  P a u lin a  H a n e lto w a  z B a r­
to d z ie j 69 la t;  żo n a  m a la rz a  M arja  B e d n a rs k a  w  
m . 50 la t ;  ro b o tn ik  J a n  P re is  z W a p n a  61 la t;  
żo n a  ro b o tn ik a  M a g d a le n a  L e d o w a  z  R u d y  
39 la t ;  ż o n a  ro ln ik a  L u d w ik a  C ie s io łk o w a  z R u d -  
n icza  53 la ta ;  ż o n a  w ło d a rz a  K a ta rz y n a  M ęży - 
d ło w a  z K o p a n in y  28 la t ;  ro ln ik  J a k ó b  S z a fra n  
z R u d n ic z a  68 la t ;  ro ln ik  Ig n acy  W e s o łe k  z K o - 
ły b c a  59 la t.

Targowica Miejska
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  K o m i s j i  N o t o w a n i a  C e n  

P o z n a ń ,  d n i a  13 1 1 . 1 9 2 8  r .
P ł a c o n o  a a  100  k g .  ż y w e j  w a g i  z a :  w  z ł o t y c h

B Y D Ł O :  ( p e ł n o w a r t o ś c i o w e : )

S t a d n i k i :
p e ł n o m i ę s i s t e  m ł o d s z e  1 4 0 — 1 4 6
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  m ł o d s z e  i d o b r z e  o d ż y w i o n e  
s t a r s z e  1 2 0 — 126

J a ł ó w k i  i  k r o w y :  
p e ł n o m i ę s i s t e ,  w y t u c z o n e  k r o w y ,  n a j w y ż s z e j  
w a r t o ś c i  r z e ź n e j  d o  ł a t  7  1 7 0 — 1 8 0
s t a r s z e  w y t u c z o n e  k r o w y  i m n i e j  d o b r e  m ł o d s z e  
k r o w y  i  j a ł ó w k i  1 6 0 — 1 5 4
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  1 2 0 — 1 2 8
l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  9 9 0 — 100

C I E L Ę T A :  ( n a j l e p s z e  t u c z o n e )
n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z n e  1 5 4 — 1 6 0
ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  1 4 0 — 146
m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  1 3 0 — 136
l i c h e  s s a k i  1 1 6 — 124

O W C E :
O p a s y  c h l e w n e :  

s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e ,  l i c h e  j a g n i ę t a  t u c z n e  
i  d o b r z e  o d ż y w i o n e  m ł o d e  o w c e  1 2 6 — 1 3 0
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  i o w c e  0 0 — 0 0 0

Ś W I N I E :
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 2 0  d o  150  k g .  ż y w e j  w a g i  2 1 4 — 2 1 6  
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g .  „  2 0 4 — 2 0 8
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g .  „ 1 8 0 — 1 9 0
m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g .  „ 1 7 0 — 176

WESOŁY KĄCIK
W hotelu

G o ś ć :  Ł a d n y  u  w a s  p o r z ą d e k !  Ł ó ż k a  s i ę  w  n o c y  
z a ł a m u j ą .  *

S ł u g a :  M u s ia ł  p a n  m i e ć  b a r d z o  c i ę ż k i  s e n .

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju . 

S p e c ja ln o ść : k a s tro w a n ie  n e tró w  - o g ie ró w .

Z a  k a s tro w a n ie  d a ję  w sz e lk ie  g w a ra n c je . 

C e n y : od  1— 2 la t 15 zł, od  2— 4 la t 20 zł, 

od  4 la t i t. d„ 25 zł.

Michał Sz ły a - Wągrowiec
65 Janowiecka 68. Telefon 238.

Zagubioną
k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  n a  n a ­
zw isk o  Jó z e f  H a jd u k  n in ie j-
szem  u n ie w a ż n ia m . 1 2 6

Józef Hajduk, Gołańcz.

1 pana
p rz y jm ę  n a  s ta n c ję  z ca łko - 
w item  u trz y m a n ie m  o d  1 g ru ­
d n ia  b r . 127

S k ła d  w y ro b ó w  m ięsn y ch

Br. В а ш , u lica  Strzelecka 41.

Służąca
do  p ra c y  d o m o w ej p o trz e b n a  
od  z a raz . Z g ło sz e n ia  do  a d ­
m in. G ło su  W ą g ró w . 125

Introligatornia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  Tel.  126

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R Ó W  i E O  K I E G O " .

DACHÓWKI
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
70 Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

Fabryka wyrobów cementów.
Franc. Krajewicza w Gołańczy

u l i c a  S t r z e l e c k a ,  t e l e f o n  №  23 

------------  p o le c a  -----------

rury cementowe do budowy mostów, 
rury cementowe do studniów, nakry­
cia cementowe do studniów, rury ce- 
mentowe-wodociągowe w rozmaitych 
wielkościach, płyty na chodniki (tro- 
tuary), dachówki cementowe. - - - 
M a s ta le  n a  sk ła d z ie : kafle piecowe, wę­
gle, smołę, wapno, papę, gwoździe oraz 
inne przybory b u d o w la n e .......................-

Popierajcie handel polski!
Drukiem i nakładem W . Kubanka w  W ągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowfieę,


